
S5T. 40 ■ AMR 9

K lllll C k rjla y : W arti hoccrowa i irzad wagonam 
atimanc Pet’nr7

o tem prmiętić, że precyzyjnie wybudowali ją 
Niemcy jako przeciwważmk polityki polskiej na 
VTs’ hodrw no i za zbożu, fcióre miało podtrzymywać 
jnż przetrawione siły państw centralnych. A  dalej —  
był to 8ztncz~$ tr?ór bardzo nhbo eksponowany 
nrzez gal;cyjakich kilkn zwolenników niezależnej 
Ukrainy, najwyrźaiej kilka i kozaków, których po­
noszą tradycya Chmielnickich i innych bohn erów. 
Ale nie była to mola społeczeństwa, bo ono zapeł­
nić .uaezej myślało. Ten zlepek z drobninchnych 
cegiełek powstały, mógł jako talio dychać, ale je- 
d y ce ja k o  reakcja de»t*nkryjnej metody bolszewi­
ków. Rsą.y sowieęóy dla tych. którzy je na T*ła- 
snej akerze poczuli, mógły ckłonić ludzi do stworze 
nia w Europie i p łe tw a  l:le: ., an«go przez dyplo­
matów z Honclnln, byle tyl'cc rai zracić j rzmo, 
które oddychać nie pozwalało. I n jak Feniks, 
z popiołów wyrasta —  Ukrrina. Na rnłnach car­
skiej H >syi i czerwonych sowietów było to czemś 
tak nataralnem i czemś tet kaniecznem, że się to
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mnuiib utrzymać. Ale sytnący* w ińeulngim czasie 
poczęła cię zmieniać. Ne terenie drwnej Resyi po-
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częła się zjawiać armia kontrrewolucyjna i teraz 
z rąl powoli wypadały karty ukraińskim politykom. 
Żywioł rosyjski narodowy obejmował w swoje koło 
z dnia na dzień coraz szersze kręgi i n nu Linie 
wkrótce _ objął i U m inę. Na Ukrainie zacięły się 
wszystkie mosty palić, Armia Denikina i Eołczaka, 
wspierane przez sympatyę ententy z każdą chwilą 
cgroitow yw  ła swoje stanowić" :o. Tymczasem po­
lityka Petlury wysuwałs z pod poziomu własnych 
rządów cersz to więcej'cegiełek, tak, że pociął jię 
on wreszcie chwiać. Rząd polski tego nie przewi­
dział i kt rzy triąc z łat’  o nadarzonej sposobności 
począł pertraktować z Ukrairą o zawieszenie broni, 
chcąc sobie ;r ten sposób nzyskać jaka teką pod­
stawę swobodniejszego działania przeciwko bolsze­
wikom. Ale nie należy z tego robić jakichkolwiek 
zarzutów. To było przecie tal naturalne. Pozostało 
do wyboru albo zawarcie sojusru z De ittnem, albo 
z Petlnrą F  yestyę rozstrzygał stosunek obu do 
problemu ilicyi wschodniej. Denikin w tej spra? ie 
był niezdecydowany, z Petlutą rokowania podjęto 
jedynie pod tym warunkiem i kwesty a stał* się zu­
pełnie jajną. Ale z drugiej stromy nie było to do- 
wedem szeroMego patrzi-nia. Zwrócimy uwagę na 
jedno tylko. Mówiliśmy, że państewko ukraińskie —  
państwo tylł-o ze względu na obszar —  miało słabe 
podstawy egzystencji. Dlaczego? W  odpowiedzi za­
pytajmy jakie szanse miało rozdmuch’ wanie żywiołu 
uk lińskiego w Gali tyi i Rosyi? W  Galicyi Ukwdń- 
•ów by: * tylko garstka, ocieranie się nryen ;acyi 
nkraku. hch i moskalofilskich było przedmiotem co­
dziennej i gorącaj dyspnty każdego rodzaju poli­
tyk: Co r:-icej dopr< rdzało ono niejednokrotnie

KonLt Ukrainy.
Zasłona spad'a. Cctatni aki ukraińskiej trage- 

dyi zo st”v rozegrany przed forum ś* iata ze stra 
sznym wynikiem Pożar obiał dakoracye i zniszczył 
wszystkie urządzenia teatralne, zdaje s ę, że jnż 
do najniżej położonych maszjn. Bo też to naprawdę 
były tylko domy, wspaniałe pałace i dziewicze l&sy 

przepyszne ogrody i nędzne lepianki, ale —  wszy:tko 
malowane nr płótnie, jrk dakoracye. Niedziw więc, 
Zo trzeżwiejsry roi un, mógł d.o najmniejszych szcze­
gółów określ ć, jakie granice obejmie przyszłość. 
Bo co to właściwie było Ukrrina? Najpierw trzeba
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